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Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb, 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60. 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop 
Zagranicą miesięcznie rb, 1. 
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15 kop., Ogłoszenia z 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie. 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Nr. skrzynki pocztowej 570 
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Polityka Francji. 


P. Fallitres'a, opuszczającego 
pałac Elizejski, żegnano we Francji 
bez żału nie dlatego, iż nie umiał 
reprezentować godnie republiki, ale 
dlatego, że ją tylko reprezentował. 
Wybrany przez połączone stronnic- 
twa radykałów i radykalnych socja- 
listów, był posłusznem narzędziem 
ich wyłącznie woli. Był zatem in- 
dywidualnie bezwolnym. 

Takim też był poprzednik jego, 
p. Loubet. 

Dwóch bezwolnych prezyden- 
tów zniósł genjusz narodu francus- 
kiego. Trzeciego znieść nie mógł. 
Nie mógł i nie chciał. 

Tem się tłómaczy opowiedzenie 
się, opinji w republikańskiej Francji 
za p. Poincarć. 

Mąż ten wyszedł wprawdzie z 
tego samego politycznego środowi- 
ska, co p. Loubet i Fallières, ale 
ze sposobu myślenia, z temperamen- 
tu i z czynów jego widać było, iż 
zdradzał skłonność wyraźną do wy- 
zwolenia się z więzów doktrynerskiej 
sfery. 

Ta sfera instynktownie wyczuła 
w nim antagonistę, a nawet wroga. 

Połączone siły wojującego rady- 
kalizmu i radykalnego socjalizmu 
rzuciły się na p. Brianda. 

Briand upadł. Brianda nienawi- 
dzono — i dlatego wyrwano mu z 
rąk władzę. 

Nienawidzono go, jako odstęp- 
cę od zasad, którym dawniej hołdo- 
wał i jako przyjaciela prezydenta 
Poincarć'go. 

Ale Poincarć wytrwał—i został. 
A został głównie dłatego, że czasy 
są bardzo gorące i bardzo niepewne, 
że katastrofa wojny wielkiej—nawet 
powszechnej nie jest zgoła zaże- 
gnana, 

Radykałowie nie mogli wziąć na 
siebie odpowiedzialności za obalenie 
popularnego prezydenta wobec całe- 
go narodu. 

Więc do skutku doszedł cichy 
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kompromis pomiędzy Poincaróm a 
lewicą republikańską. 

Gabinet p. Barthou jest właśnie 
wyrazicielem tego kompromisu, 

P. Barthoa objeżdża Francję 
zwyczajem swych poprzedników. W 
tych dniach p. Barthou skorzystał z 
okazji, by na bankiecie municypal- 
nym wygłosić mowe programową. 
Cóż powiedział? A' powiedział: że 
sytuacja międzynarodowa skutkiem 
wojny bałkańskiej jest niepewna, że 
burza wisi w powietrzu, że nie wia- 
domo, kiedy grom uderzy, że skut- 
kiem tego trzeba, by Francja była 
gotową na wszelką ewentualność. 
Ewentualność—to wojna, 

Wojna nie zaborcza, boo takiej 
Rzeczpospolita nie myśli, lecz 
obronna. Sąsiad się zbroi.. Oto co 
jest ważne. à 

Więc i Francja zniewolona spo- 
tęgować swoją siłę obronną. 

W tym celu konieczne jest po- 
łączenie się wszystkich republika- 
nów szczerych i dobro ojczyzny na 
celu mających. Honor i godność 
państwa utrzymać—oto cel. 

I dlatego powrót do trzyletniej 
służby wojskowej jest wskazany. Co 
wicęej, konieczne jest zatrzymanie już 
w tym roku tej klasy żołnierzy, któ- 
ra na jesieni według prawa 1905 r. 
winna być zwolniona. 

P. Barthou wyraźnie oświadczył, 
że od przyjęcia projektów wojsko- 
wych w parlamencie uczyni zależnem 
pozostawanie gabinetu u władzy. 


Mowa, wygłoszona przez p. Bar- 4 


thou w Caen miała znaczenie dekla- 
racji ministerjalnej, to też jako do- 
klaracja została przyjęta i we Fran- 
cji i za granicą. 

Prasa niemiecka nazywa ją bru- 
talną, a była ona właściwie tylko 
mocną i energiczną. 

Radykałowie, jeżeli się nie ze- 
chcą kompletnie zdyskredytować w 
oczach opinji publicznej, będą mu- 
sieli zamierzenia w niej zawarta 
przyjąć. 

P. Barthou odwołuje się do 
uczuć ogółu republikańskiego, obie- 
cując również radykałom utrzymać 


po poł. 


to, co dzięki nim zostało dokonane, 
więc np. szkołę świecką. 

Ale nie obiecuje zgoła potęgo- 
wać antagonizmów społecznych, wy- 
nikujących z bezwzględnego stoso- 
wania, wbrew pojęciu swobody de- 
mokratycznej, doktryny radykalnej, 


To i owo. 


„Dobry przykład idzie... z góry.“ 

Wielokrotnie mówiono, że wszelkie mo- 
rały w celu szerzenia. wstrzemięźliwości nia 
nie zrobią, jeżeli nie będą poparte przykła- 
dem z góry. 

- Trudno przekonać szerokie warstwy o 
szkodliwości alkoholu, dopóki żadaa uroczy= 
stość nie odbędzie się bez napojów spirytuso- 
wych, Mamy tedy do zanotowania pierwszy 
wypadek takiego przykładu z góry. 

dak wiadomo, nowy prezydent Btanów 
Zjednnozonych, zarówno jak jego minister 
spraw wewnętrznych, czyli, jak tam mówią, 
sekretarz stanu, Bryan, są stanowczymi zwo* 
lennikami abstynencji. 

W tych dniach pan Bryan urządzał pier- 
wsze przyjęcie gałowe dln cinła dypłomatycz- 
nego w Waszyngtonie,  Osobliwa to była 
uczta, gdyż wysoko postawieni goście dostali 
do picia jedynie czystą, źródlaną wodę, lub 
mineralną. 

Na zakończenie podano wprawdzie poncz, 
ale... abstynencki, z czystych soków owoeowych, 
bez kropli alkoholu. 

Przyjęcie to narobiło tyle hałasu, że mi- 
nistor uż w pismach zamieścił wyjaśnienie, iż 
gości swych uprzedził n swych zasadach co 
do wstrzemięźliwaści i że na nowość tego 
rodzaju otrzymał zezwolenie prezydeuta, 

Może ten pierwszy przykład znajdzie na- 
śladowców. Może Ameryka pierwsza, — na- 
dzieję tę wypowiada „Kurjer Polski“, — aros 
bi nowy, a stanowczy krok na drodze do. 
otrzeźwienia ludzkości, 


Z Cesarstwa. 


Prawnicy niechrześcijanie. 

Jak wiadomo w ubiegłym roku nastą- 
piło orzeczenie senatu, na podstawie któ- 
rego nowowstępujący niechrześcijanie do 
stanu adwokackiego, t. j. pomocnicy adwo- 
kaccy, mają być zatwierdzani przez mini- 
stra sprawiedliwości. Naogół uważano pra- 
wo to za skierowerre wyłącznie przeciw żv- 
dom, jednakże gdy minister Szczegłowi- 
tow nie zatwierdził pewnego prawnika ma- 
hometanina, okazało się, że słowo „nie 
chrześcijanie* interpretowane jest bardzo 
ściśle. Z powodu powyższego faktu, frak- 
cja mahometańska w Dumie, wniosła pro- 
jekt zniesienia wszelkich narodowościawych 
i religijnych ograniczeń dla prawników. 


Straszna zbrodnia. 

Milodzi włościanie Buchynnyj, Oduszen- 
ko i Fenidonew we wsi; Kryniczka w gub. 
jekaterynosławskiej, przez wyłamane okno 
wtargnęli w nocy do włościanki Szram. 


„Jam Naion" 


LTR ISTOTNIE TRZE TR OKI EEA AREA 


Złamali kuferek, gdzie znaleźli 102 ruble, 
zniszczyli maszynę do szycia, porozrzucali 
bieliznę, następnie zaś dopu: ę niecne- 
go gwałtu nad gospodynią, j znajomą, 
która noecowała u Szramowej oraz nad 2 
nieletniemi dziawczynkami. Zbrodniarzy nie- 
bawem aresztowano. Oburzeni włościanie 
wyłamałi drzwi do aresztu i rozpoczęli 
straszne znęcanie się nad aresztowanymi, 
Nadbiegli strażnicy, przysłani za wsi Ka- 
mienskoje i uratowali zbrodniarzy, których 
musiano umieścić w szpitalu. Po kilku go- 
dziaach przed sznitalem zaczął się zbierać 
znowu groźby tłum, strażnicy go rozpę: 
dzili, ale zbrodniarzy, dla ocalenia ich przed 
samosądem, przewiezione do Jekateryno- 
stawin. 


Z Królestwa. 


Tramwaje w Zagłębiu. 


Z Sosnowca donoszą, iż sporządzony zo- 
stał projekt sieci tramwajów, elektryczaych, 
mającej pokryć całe terytorjam Zagłębia Dą- 
browskiego. s 

Zaprojektowane zostały linie następujące: 
1) Sosnowiec—Beędzin— Dąbrowa, 2) Sosno- 
wiec— Dąbrowa Górnicza—Modrzejów, 3) Bę« 
dzin— Czeladź —Sosnowiee. 

W ten sposób ani jedua z linji zamie+ 
rzonych nie ominie Sosnowca, tej stolicy Za- 
głębia, 

Pożar młyna. 


W Piotrkowie epłonął młyn parowy Hore 
Straty wynoszą 150,000 rb, 

Sklep apółkowy, 
We wsi KŁysołajach, gub. lub. grono Iu- 
dzi dobrej woli krząta się pad zorganizowa* 
niem sklepu spółkowego, którego brak dawno 
daje się odczuwać. Natomiast we dworze 
Łysołajach ma być zamknięty sklep dworski, 

Pożar: 


We wsi Brzeziny, gub. lub. z niewiado= 
domej przyczyny zapaliła się stodoła Wojcie- 
cha Witkowskiego, z której ogień przerzucił 
się na zabudowania eąsiednie i wskutek wiae 
tru ogień groził całej wsi. Dzięki jednak 
energicznej pomocy pożar zdołano umiejsco< 
wić. Spaliło się 5 zabudowań gospodarskich. 
Straty sę znaczne, 


Z Warszawy. 
Niewypłacalności. 

Zawiesiła wypłaty firma Ch. Grün, Pa- 
Sywa są większe, niż pierwotnie obliczano. 
Bonkom i domom baakowym w Warszawie 
firma jest winsa około 625.000 rb. Nadto 
syndykstowi miedai należy się przeszło rb. 
100.090 a różnym domom handlowym około 
290,0900 rb. Firma, prowadziła rozległy han- 
del metalami i miała fabrykę wyrobów plas 
terowanych. 

Zawiesili rówaiek wypłstę właściciele 
składu sukna i kortów przy uh Żabiej, A. i 
B. Pasywa wynoszą 100,000 rb. 


R: jare 
Teatru FAEM c. Warszawie. 
W Piątek, dnia © maja „Wróg Ludu", 
W soboto, dnia tO maja „Nowe Ateny" 


+2 
~a 
W niedzielę dnia 11 maja o godz. 3 
po południu „Krakowiacy i Górale“, wiecz, 
„Miodowy miesiąo*. 
W poniedziałek, dnia 12 maja „Iry- 


djon*, 
— 


2 sąsiedztwa. 


Z i zgierskiej kasy pogrzebowej, 


Wczoraj w sali szkoły handlowej w Zgie- 
rzu odbyły się narady z członkami pierwszej 
grupy I zgierskiej kasy pogrzebowej, na któ- 
re zaproszono około 100 członków, 

Przedewszystkiem odczytano sprawozda= 
nie z działalności kasy za cały 28 letni okres 
jej istnienia, a następnie zapoznano obecnych 
z treścią projektu zmiany ustawy, 

Jsk wykazuje sprawozdanie, wpływy kasy 
od początku jej założenia, do 13 kwietnia r. 
b., wyniosły 102,634 rb, 03 k. Z sumy tej 
wydatkowano na zapomogi pogrzebowe dla 
rodzin zmarłych 1769 ozłonków — 80,845 rb. 
31 i pół kọ zaległości, czyli długi u człou- 
ków — wynoszą 6,707 rb, 82 k. a 9,621 r, 
39 i pół k. stanowiło w dniu zamknięcia ras 
chnnków gotowiznę kasy, 

Liczba człouków, opłacających dotąd 
składki wynosi we wszystkich 5 grupach za” 
ledwie 872, liczba zaś tych członków, którzy 
wpłacili du kasy obowiązkowe 75 składek 
po 20 kop. i uzyskali prawo do zapomogi po- 
grzebowej w wysokości 60 rubli, dosięgła 
3.751. 

Wszyscy członkowie, którzy pozostają do= 
tychtmas przy życin, wpłacili do kasy skład- 
kami około 65,000 rb. 

Jak widać z powyższego sprawozdania, 
liczba ezlonków płacących, która winna wys 
nosić 1500 (po-300 w każdej grupie) spadła 
niemsl do połowy, 

Projekt zminny ustawy polega na tem, 
nby wszyscy członkowie kesy wpłacali do 
kasy nie 75 składek jak dotychczas, a 1/5, 

Ponieważ na dotychczasowych warunkach 
kasn dal ie może, przeto debatowa- 
no czy ją zlikwidować, czy też zmienić usta- 
wę i tym sposabem utrwalić podstawy kasy. 
Dyskusję na ten temat ciągnęły się od godz, 
8 do 10 i pół wieczorem Zdania członków 
wykszały tek znaczne różrice zapatrywań że 
trudno orzec, jaki będzie ostateczny wynik 
zabiegów zarządu. 

Dziś, w tym samym lokalu, edbędą się 
narady członków drugiej grupy, (e) 


Samobójstwo kupca. 


(b) Wezoraj wieczorem w- Pabjanicach 
edebruł sobie życie, powiesiwszy się, znany 
w mieście kupiec Emanuel Heneberg. Przy- 
ozyna rozpaczliwego kroku niewiadoma, 

Droga; która zginęła. 

Między wsią Stoki, gminy Nowosolna, 
a Widzewem, istniała droga, określona w 
dokumentach powiatowych, jako droga 3-ej 
kategorji. 

Z czasem jednak, droga założona przez 
właściciela Btoków p. Wojeiechowieza znik- 
nęła zupełnie. Na [skutek skargi, guber- 
nitor piotrkowski, polecił naczelnikowi po- 


„GAZETA ŁÓDZKA*—9 Maja 1913 1. 


starać się o przywrócenie dawnej drogi, 
co przeprowadzonem zostało jedynie w gmi- 
nie Nowosolna, podeżas gdy mieszkańcy 
gminy Chojny eparli się żądaniu władzy, 
twierdząc, że droga nigdy nie istniała. 
Jednakże w powiecie stwierdzono, że za- 
chodzi tutaj przywłaszezenie ze strony 
mieszkających -przy drodze właścicieli 
gruntów, których postanowiono zmusić sł- 
downie do oddania drogi, 

Na skutek rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego, wójt gminy Chojny złoży 
awój urząd. 


Kalendarzyk. 


cz 
Bziś Grzegorza. 
Jutro Izydora Or. 
imiona słowiańskiej 
ra bł, jutro Cierpimira, 


dziś Bożeda- 


Wschód słofcn o g 4 m. 17. 
Zachód ,„ AŻ A SP 
Długość dnia s 15," 20. 


Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R, Rittera, ul. Piotrkowska M 85, 


TERMOMETR: Rano o g. 8. 7o ciepła 
a „  Połudn og], ā 1o y 
Ą ” Wczoraj o g. Św. 60 , 
Minimum 66 ciepła. BARO- ngg najniżej ` — 
Maximum 119 METR: 759 najwyżej — 
Hygromietr 65 proc. wilgoci, 
Kinematografy. Odeon, Casino, Oaza, 


The Bio Expres, Optique Parisienne, 
Jutro zmiana programu, t 

Bihljoteka Stebelskioh, (Mikołujew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-èj 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp: 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzaćć. 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. loraj 
rano do godz, 10-ej wiecz, 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte cadziennie od godziny 4-ej 
Po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
więta od godziny lżej w południe do 10-ej 
wieczorem 


KRONIKA. 


Wczorajszy „Kwiatek“. 

W  doskonałem, mimo panującego 
chłodu, usposobieniu wyruszyły wczoraj na 
miasto miłe i sympatyczne kwestarki i 
ugrzecznieni kwestarze z kwiatkiem i z 
puszkami. 

„Turg* szedł w ożywieniu, kwiatek 
miał odbyt wielki, jakby jakaś nowalijka 
wiosenna, a puszki zapełniały się dość 
prędko miedzią i srebrem. 

Przed wieczorem zimno dało się już 
dotkliwiej uczuć wyletnionym kwestarkom, 
zapał nieco... ochłódł i przerzedziły się na 
ulicach krążące pary. 

Ogólny zbiór przysporzy sympatyczne- 
mu „Gniazdu* kilka tysięcy rubli. 

a i Resursa Rzemieślnicza, 
przed 6 laty w łonie Zarządu 
Rzemieślniczego Towarzystwa śpiewaczego 
„Lira* z prezesem Goszczyńskim na ©: 
i przy udziale starszych Zgromadzenia c 
chów za i si 


Modern, 


aby stworzyć dla rzemieślników instytucję 
prawdziwie użyteczną, w którejby połą: 
czono przyjemaue z pożytecznem, podjęto 
myśl utworzenia Resursy Rzemieślniczej, 

* Rzucome ziarno podjął następny Zarząd 
„Liry*, który zajął się opracowaniem usta- 
wy, a na liście zazożyciełi położyli awe 
podpisy: ówczesny prezes dr. J. Jokel i 
wiceprezes p. A. Piotrowski, przyczem w 
nadziei, że praca nowego Towarzystwa 
wspólnie prowadzona będzie z dotychcza- 
sowem Towarzystwem śpiewaczem, w usta- 
wie zastrzeżono dla chóra nazwę „chóru 
śplewaczego Lira“ przy Resursie. 

Ale zgromadzenie organizacyjne „myśli 
tej zasadniczej nie przeprowadziło i rze- 
mieślnicy nasi rozdzielili się na dwa To- 
POLAKA 

e jednak myśl dobra musi wydać 
owoce, byleby tylko znaleźli się dobrzy 
gospodarze, stało się obecnie to, co się stać 
miało. „Lira“ połączyła się z Resursą i 
dziś stanowi jedną całość dzięki zarządom 
obu Towarzystw, roznmiejącym denieste 
znaczenie łączenia się towarzystw pokrew- 
nych. 

Stało się to w środę, przed lekcją 
śpiewu, przy udziale przedstawicieli obu 
zarządów i nadspodziewanie licznie zebra- 
mych członków czynnych, a uroczystość 
całą podniosły przemówienia pp. Goszczyń- 


skiego. Niteckiego i dyr. A. Dworzaczka. 
Rank państwa | tow. poż.-oszczęd. 
Bank państwa zawiadomii komitet do 


spraw drobuego kredytu, ża odtąd udzielać 
będzie pożyczek na procent tylko takim to- 
warzystwom pożyczkowo - oszozędnościowym, 
które zobowiążą się, iż same będą wydawały 
pożyczki ua procent niższy od stopy obecnej, 
wynoszący nie więcej, niż 12 proc, rceznie, 
Zebrania reprezentantów. 

Władze Tow. kredytowego m. Łodzi o- 
pracowały już projekt zmiany zebrań ogól- 
nych na zebrania reprezentantów. 

Z zarządu kolei elektrycznych. 

Inżynier W. Gerlicz, dyrektor łódzkich 
elektrycznych kolei podjazdowych udał się 
do Petersburga w sprawie projektowanych 
nowych linji. 

Odmowa. 

(b) Otrzymano tu telegraficzne zawia- 
domienie z Petersburga, iż opinja komisji 
ministerjalnej, która oswiadczyła się za od- 
daniem koncesji na budowę tramwajów 
podmiejskich w Warszawie spółce kapitali- 
stów łódzkich, nie uzyskała aprobaty władz 
ministerjalnych. Sprawa ta raz jeszcze bę- 
dzie poddana pod obrady komisji, zajmu- 
jącej się budową nowych kolei, lecz kom- 
plet tej komisji będzie zwiększony. 

Ze spraw sanitarnych. 

Pod przewodnictwem dr. Tepliaszyna 
odbyło się w środę posiedzenie lekarzy miej- 
skich, 

Przedmiotem obrad byłą przedewszyst= 
kiem sprawa składów sprzedających utensy- 
lje dentystyczne, między któremi sprzedawa- 
ne bywają zbyt Bilnie działające środki, na 
których sprzedaż władza nie udzieliły poźwo- 
lenin. Uznuno więc konieczność kontroli le- 
karshi względzie, Nas oma- 


atu o ki 


Dr. KAZIMIERZ BEREŻYNSKI. 


ARY JELENIA. 


Z powodu „GRAJĄCEGO SZCZYTU") 
== 

Cezary Jellenta 'est przedewszystkiem 
mówcą. Posiada bardzo rzadki dzisiaj dar 
nie tylko żywego, ale pięknego słowa. (Na 
znacznym obszarze Polaki, w ogniskach 
życiu umysłowego i w zapadłych ką 
prowincjonalnych głosił ludziom wieści o 
rzeczach wielkich i pięknych. 

A mówić umie pięknie i zajmująco o 
wszystkiem, jak literat grecki z II w. po 
Chr., od którego różni się tem 
stkiem, że prócz wykwintności i 
stronności ma swoją ideologię. 
jest móweą nie tylko włedy 
Jako mówca wszedł do lite 
jego książki, odnosimy wrażenia słuchowe 
przedewszystkiem 1 to t dominująca 
cecha jego stylu, pomimo, że nie brak mu 
bogatej fantazji malarskiej, może nawet 
zbyt bogatej. Czytając Jellentę, słyszymy 
efektowna lub namiętne przemówienie, ale 
częściej jeszcze hymny lub ody, a nawet 
poematy symfoniczne, 

Mu a suggestja, wzmocniona prze- 
fektów optycznych, jest tu tak 


wielo- 
Jellenta 


kiedy mówi. 
tury. Czytając 


*) „Grający szczyt”. Studja syntetyczno- 
krytyczna. Ksznków 1319. Nakład 8. A: Krzy- 


AaRorrztle ga. 


ją nie- 
potrzebną, każąc czytelnikowi upajać się 
samą muzykalnością słowa, bez względu 
na słuszność wypowiadanych poglądów. Bą 
nioewątpliwie- wśród pism Jellenty takie, 
których treść mogłaby się wydać bladą, 
gdyby ich autorem był ktoś, nie mający 
jego warunków stylistycznych. Są jednak 
i takie, których głębokie myśli utonęly 
w powodzi kwiatów, pawich piór i drogich 
kamieni, w których Wagnerowska instru- 
meutacja stylu przygłuszyła idee tak, że 
przeciętny czytelnik zdać sobie z nich sprawy 
nie potrafi, Na prostotę, choćby względu 
bardzo rzadko zdobywa się autor „Gr 
cego szczytu”., Raz zdobył się i dał 
świetną. Świetne są „Dwie historje ku- 
pieckie", porównanie „balki“ Prusa z „R 
dziną Połanieckich". Autor umiał pogodz 
szacunek dla talentu twórcy „Bez dogmatu“ 
z należytą ocenę „Rodziny Połanieckich“, 
z krytyką ostrą, ciętą, pełną wybornej 
ironji, Doskonełe porównanie obydwu po- 
„ pokrewnych niby tematem, a tak 
eh, niemało podnosi wartość studjum, 
będącego nie tyłko oceną estetyczną, ale 
sądem moralnym nad płaskim ideałem Po- 
łanieckich. Wśród drobniejszych prac kry- 
tycznych Jellenty, ta należy do najlep- 
szych. 

A napisał on (prócz powieści, [drame< 
tów, wierszy, nowel i t. p.) niemało stu- 
djów krytycznych i syntetycznych, więk- 
szych i mniejszych, lepszych i gorszych, 
ale zawsze charnkterystycznych, pisanych 
ią samą meto | z tym samym podkła- 
dem ideowym. Spróbujmy rozpatrzeć jedno 
i drugie. 


W 
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wiano sprawę budowy specjalnego szpitala 
dla chorób wenerycznych, gdyż oddział azpi- 
tala Aleksandra okazał się już dawno zbył 
szozupłym. Postanowiono przeto zwrócić się 
do magistratu o wybudowanie nowego szpita- 
la względnie zaś o wynajęcie budynku na je- 
go pomieszczenie, Również omawiano konie- 
czność wstąpienia jednego lekarza miej zo 
do komisji sanitarnej, 

W końcu rozpatrywano aprawę 
rzenia komisji sanitarno-policyjnej dla 
zoru nad prostytucją i uxuano konieczi 
szybkiego powołania do życia „tej ina 
tucji, 


utwo- 


y- 


Naprawa szosy. 

Inżynier gubernialuy, Wałiński, dokouał 
oględziu azosy pomiędzy Łodzią a Konstanty- 
nowem i znalazł, że szosa ta wymaga 8 
kiej naprawy. Na skutek przedstawienia 0- 
pinji tej rząd gubernialny piotrkowski wyasy- 
gnował 25,000 rb. na naprawę Bzosy, Roboty 
rozpoczęte zostaną w najbliższym czasie. 

Drożyzna. 

Ceny mięsa podniosły się znowu w 
dniach ostatnich. Wołowina kosztuje w 
ćwiartkach po 19 kop. za funt, wieprzowi- 
na 20 kop., a cielęcina 11 kop. za funt 
żywej wagi. Z powodu tak ciężkich warun- 
kkw, drobni sprzedawcy nie zajmują się 
więcej sprzedażą, a wielu rzeźników nosi 
sie z myślą zamknięcia sklepów na sezon 
letni. 

Ze związku majstrów fabrycznych. 

Konstytuojące walne zebranie związku 
majstrów fabrycznych odbyło się w środę 
prey współudziało 20 członków. 

Przewodniczący p. A. Golz wyjaśnił,se 
składki dotychczas uiszczone, obrócone zosta* 
ng ua koszta założenia związku, 

Po złożeniu urzędu przez komitet zało- 
życielski, przystąpiono do wyborów, na pod- 
stawie których prezesem został p, Józef Bar- 
tosz, wiceprezesóm p. A. Golz, kasjerami pp. 
E. Tesche i R. Herrmanns, sekretarzem p, 
G, Szultz, do komisji rewizyjuej weszli pp. 
E. Stiller, J. Kinderman, H. Rosuak i E. 
Walter, kaudyđatami zostali pp, dr, Gustaw 
Stenzel i H, Grossmann. 

Wykłady dla robotników. 

W szkole elementarnej wiejskiej przy 
ul. Cegielnianej nr, 06, rozpoczęty się beze 
płatne kursy wiyśłorowo dla dorosłych ro- 
botuików. 


Kolonje robotnicze. 
Przemysłowcy tutejsi pp. Ernest Le- 
onhardt i Żygmunt Richter, którzy, jak już 
czytelnikom naszym wiadomo, nabyli od 
Salomona Borensztajna i Moszka Kirszba- 
uma, część lasów łagiewnickich, zamierza- 
ją urządzić tam kolonje robotnicze, czyli 
miasto-ogród dla robotników. Nabyta prze- 
strzeń obejmuje 1120 morgów i przedstawia 
wartość przeszło 1 i pół miljona rubli, 

Z fabryk. 
(b) Administracja fabryki M. Sz. Lew, 
przy ul. Południowej nr. 80, wywiesiła ugło- 
Bzenie zawiadamisjące robotników, że Z po- 


wodu braku obsialunków, fabryka zostaja zam- 
knięta na czas nieograniczony, Postradało prae 
cę 24 robotników. 

— Administracja 


fubryki Zygmunta Ja- 
z 


rocińskiego, p uli Targowej ur. 44, za- 


jednym e 
postulat krytyki twórczej, polegającej na 
tem, ażeby krytyk miał swoją własną ideo- 
logię. Taką’ jest jego krytyka. To też 
Jelleńta zajmuje nawet wtedy, kiedy za- 
dziwia niesłusznością sądów (up. rzecz 0 
Kasprowiczu). Omawianych przez siebie 
dzieł Jellenta nie bada, nie analizuje, syn- 
teza jest dla niego nie tylko celem, ałe i 
środkiem. Swoich rzutów syntetycznych, 
lecz sugeruje, 
narzuca je czytelnikowi sluchaczowi, Nie 
jest to filozoficzny typ umysłu, mimo filo- 
zoficznej często treści jego pism i mimo, 
że wydał kiedyś poważne „Studja filozo- 
cane“, Jest artystą. Nie tylko dlatego, 
ə forma jego jest piękna, że jego niektóre 
studja możnaby recytować i upajać się 
słów, ale dlatego, że działa 


koncepcji, nie udowadnia, 
na 


rakter jego- twó! 
wowić, dego e 


dci musi każdego zast. 
awy dramst „Meduza“ 
jest właściwie dramatem muzycznym bez 
muzyki. Jego studja działają jak muzyka 
programowa. 

Ten rodzaj talentu szczególnie nadaje 
się do mówienia i pisania o muzyce. Do- 
wodem tego jest małe arcydzieło w swoim 
rodzaju: „D. ny Chopina*. Jelenti nmie 
nawet także pisać o plastyce (studja o Wi- 
cie Śtwoszu, Jacku Malczewskim, Duni- 
kowskim). 

Jeżeli więc teraz Bpoirzymy na jego 
dzieła z artystycznego stanowiska, otworzą 
się nam oczy na i właściwe znaczenie, 
Zrozumiemy, że „Drhid Juliusz Słowaeki* 


jest ełem sztuki tak gamo, jak poemat 
Jub symfonia. Motyw główńy, drnidyzm- 
jest koncepcją czysto artystyczną, nie po, 
jęciową. Książka ta zresyią ma znaczenie 
nie tylko artystyczne. Doskonały interpre- 
tator Słowackiego, Lutosławski, komento- 
wał go wyłącznie z punktu widzenia swej 
własnej pluralistycznej filozofji, a więc jed» 
nostronme, Tymczasem u Słowackiego go- 
dzi się, a raczej kłóci, pluralizm z pante» 
izmem. O panteizmie Juljusza oddawna 
wszyscy wiedzieli, ala dopiero Jellenta po- 
kazał, czem ten panteizm jeBt, 

Znamiennym jest dla Jelienty szkie 
„Koncepeje Pol Rzecz poświęcona 
Norwidowi, Wyspiańskiemu i Zeromskiemu. 
Zestuwiać Norwida u Wyspiańskim można 
— przemawia za tem wiele racji—z punktu 
widzenia artystycznego. Natomiast dziwi 
trochę w tem towa e Żeromski, Wszak 
jest on poetą zwątpienia, pesymizmu, nega- 
cji, Ale zdziwienie ustępuje miejsca po- 
czucin ulgi: Jellenta umie wydobyć skarb 
z pod „Popiołów*. Pozostaje tylko jedno 
zastrzeżenie: Jellenta pojmuje , Wyzwolenie* 
yspiańskiego jako zdrój oluchy i sily. 
— Niesłusznie. — „Wyzwolenie“ jest tylko 
negacją. Konrad „wyzwolony* z roman- 
tycznej i mesyanicznej przeszłości, której 
nie przeciw. é nie może, niczem  zaslą- 
pić nie umie, jest Edypem, który zabił oj- 
ca, popadł w rozpacz i stał się pastwą 
Krynji, Konrad, ślepy niewolnik sztuki i 
teatru, musi zrzec się kierownictwa przy= 
szłością i czeka, aż go kiedyś wyzwoli 
„może wyrobnik, dziewka boga”, a więc 
esá, co jest od niego niezależne, 

Dramat jest wyawoleniem poezji W 
osobie spadkobiercy romantyzmu „Konra 


4. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 
Z Teateu Polskiego komunikują nam 


co następu 


rozpovży bują się gościane wystę- 
py zvakowitego ustysty teałrów rządowych 
Warszawskich Mi lawa Freukla. 

W duia dzisiejszym odegraną będzie 
wyborna komedja Al. hr. Fredry „Pan Geid- 
hab* z p. Frenklem w tytułowej roli. 

Występy ziukoqiitego gościa obudzily 
znatyne zainteresowanie wśród bywalców 
lnych, spragnionych niepowszednich 
wrażeń artysty cznych. 
sobotę o gedz. 3 po poł. po ce- 
sztuka G, Zapolskiej „Panna 
Maliczewska", 0 godz. 8 min. 15 wiecz. 
drugi występ p. Mie lawa Frenkla w 
sztuce Rittueru „Głupi Kuba*, 

W niedzielę „Cygan rja Warszawska“ 
z p. Frenklem w roli „Gorgoniusza“, 


Dyrektor Rygier a Teste Polski. 

Obiegają pogłeski, że między zarzą- 
dem polskiego Tow. teatralnego w Bedzi a 
yreklorem p, Edmundem Rygierem doszło 
już do przedwstępnego porozumienia co do 
objęcia przezeń teatru Polskiego w przy- 
szłym sezonie, 

Podobno Towarzystwo teatralne - po- 
czyniło dyr. Rşgivrowi jaknajdalej idące u- 
stępstwa, by go zachęcić do znjęcia tej 
placówki. 

Jik zapewniają nas, dyr. Rygier za- 
żądał bezyłatnego oddania mu teatru na 
cały pierwszy seżen oraz subwencji kilku- 
tysięcznej, 


Ponowny przyjazd p, Rygiera spo- 
dziewany jest w przyszłym tygodniu. 
0. ułzpiczniach zło 
sh nokizyc 
nbergieszeniash. zobołaczych. 
ELE 
(h) Nasze "Towarzystwo Krzewienia 
Oświaty dba stale o bliski kontakt ducho- 


wy z bracią robotuiczą. Rozumie ona jej 
potrzeby i, stara się usilnie o zadośćuczy- 
mienie tym petrzebom, Tej przeto instytucji 
zawdrięcza hódź, że nie pozostała w tyle 
ani ro za Warszawą, która zainicjowała 
odczyty, pogadam wieczory dyskusyjne 
na temat nowetworzonych kas dla chorych, 
ani poza,, Dabiizeem, w którym wykład 
mee. Czerlunczakiewiczą o tymże przed- 
miocie, zgromadził aż 600 przedstawicieli 
sfery robotniczej. Zarządowi Tew. Krzewie- 
nia Oświaty należy się szczere i gorre) 
uznanie za że sprowadził do hodri dr. 
Adama Pragiera z Warszawy, który wezn- 
raj popołudniu wygłosił w lokalu T. K.0. 
świetnie wypraeowany, nader zajmujący i 
pouczający odezyt „o ubezpieczeniach ro- 
botniczych*, 

Młody .i wielce sympatyczny prelegent 
przedewszysykiem zaznajomił nas z podsta- 
wowemi zasadami ubezpieczeń robotni- 
czych wogóle, wyjęśmił nam znaczenie tych 
iostytucji i skreślił “szkic historyczny roz- 
woju i jej urzeczywistnienia w Europie, 
porówuwąę wszystko z niemal idealnym 
pod tym względem stanem rzeczy w Ac- 
stralji, Bzezególną uwagę zwró:ił prelegent 
na robotnicze prawo ubezpieczeniowe w 

; Nientezech i osiągnięte tam wyniki. Prze- 

chodząc do zatwierdzonego przez izby pra- 
wodaweze iaw rowadzanego obecnie w ży- 
cie projektu rządowego, dr. P. poddał su- 
rowej krytyce wszystkie zmiany, wprowa- 
dzone do tego projektu przez zorganizowa* 
ny kapitał przemysłowy na niekor:yść ro- 
botników, oraz podkreślił olbrzymią elasty- 
czność wielu bunktów ustawy, która por 
zwala klasie robotniczej zuacznie udosko- 
nalić to prawo w życiowej praktyce. 
3 Wykazując wszystkie wady ujemne 
lipcowego prawn, prelegent  wytłomaczył 
nam, że zbojkatowanie go było by niepo- 
wetowaną szkodą dla kasy robotniczej, po- 
zbawiajjc ją możności walki o ciągłe nowe 
zdobycze w kierunku udoskonalenia ustawy 
w myśl dążbości tych, dla których jedynie 
kasy są tworzone, 

Na pódstawie - wczorajszego - odczytu 
uświadomieni rebotnicy mogli z łatwością 
wyrobić sobie pogląd, jnk należy zachowy- 
wać się wobec nowych kas chorych i eo 
przedsiębrac, choćby niezwłocznie, w celu 
najwłaściwszego wyzyskania wszystkich sła- 
bych i niejasnych stron ustawy na korzyść 
robotników. Jako ostateczne zadanie, widzi» 
my potrzebę opracowania nowego projektu 
prawa ubezpieczeniowego, bardziej odp 
wiadającego interesom klasy robotniczej. 

W poszćzegó!nem komentowaniu usta- 
wy prelegent wypowiedział pogłądy iden- 
tyczne z tymi, które niejedneksotnie w) gła- 
szane były na szpaltach naszej „Gazety“, 


przeto nie cytujemy ich, 


Wwtarzani 


by uniknąć po- 


Licznie zebra 
ami. podz 


słuchacze gorącymi 
ali świethnemn mówry 
ykłnd. Spodziewamy Się, 
ayt ten pędzie powtórzony 
w Kodzi przed jesz ze liczuiejszem Audy- 


torjum. 
" 
Arie 
RAI 


-0— 


leci l sfni 


ATLAN 


Oddawna już k po mieście i 
niepokoiły opinię pubiiczną, zwłaszcza zaś 
sfery handlowe, głuche wieści, doty 
się stann finansowego spółki „oby 
skiej“, dzierżawiącej rzeźnię grom 
Bałutach. 

Obecnie mamy w ręku dokument naj- 
świeższej daty, bo z dnia 2 b. m. stwier- 
dzający, że istotnie źle się tam dzieje, że 
nad dzierżaweami-balucjarzami zawisły cię- 
żkie, ołowiane chmury, które już niełatwo 
będzie rozproszyć. 

Naładowane elektrycznością chmury 
te lada chwila zagrzmią piorunami. Fosfo- 
rycznie oświetlająca sytuację błyskawica, 
w postaci wyroku piatrkowskiego sadn 0- 
kręgowego oślepia swą treścią niewłajem- 
niezonych. 

Akt, zatytułowany: „o rozwią- 
zaniu umowy Towarzystwa, posta- 
nawia: w celu zabezpieczenia po- 
wództwa Rejnholda Lissnera prze- 
ciwko Stanisławowi Czajkowskiemu 
i innych—-po 1) nałożyć sekwestr na 
przedsięwzięcie bałuckiej rzeźni pod 
firmą: „Czajkowski, Makiewicz, Zy- 
bert i S-ka" ze wszystkimi jej do- 
kumentami, przechowywanymi w biu- 


rze bałuckiego Tow. wzaj. kredytu, 
Kuratorem sąd naznacza pom. adw. 
przys. Bronisława Witkowskiego, 2) 


pozwolić powodowi na przedsięwzię- 
cie środków, umożliwiających mu 
wdrożenie powództwa przeciwko St. 
Czajkowskiemo i innym o rozwiąza- 
nie aktu umowy, zawartego u re- 
jenta Łady za X 1588 z d. 14 lute- 
go 1913 r., jako umowy pozbawio- 
nej mocy i rozwiązanej z winy po- 
zwanych, z zasuzeżeniem, wobec 
ewentualności likwidacji tego Towa- 
stwa, co do sum, zapisanych na 
imię wymienio sch spółników, w 
rejestrze hypotecznym ` nieruchomo- 
ści Bałuty-Store Nr. 8, rej. hyp. Nr. 


3, par. 1, odnoszących się do ich 
praw, jako dzierżawców, a miano- 
wicie:—w oddz, 4—7500 rb, pod 
Nr 1 — 41,000 rb., pod Nr. 3 — 


59,000 rb., pod Nr. 6—42654 rb. 

Wyrok ten, na mocy art. 597 
kodeksu cywilnego podlega natych- 
miastowemu wykonaniu, 

Nadmienić wypada, że prawie 
cała powyższa suma (z górą 100,000) 
cedowana została przez  spólników 
domowi bankierskiemu W-m Lan- 
dau, jako zabezpieczenie wpływu dy- 
skontowanych w różnych czasach i 
w przyszłości, 

Ogólna ilość długów, ciążących 
na rzeźni bałuckiej, wynosi prze- 
szło 300,000 rubli, 


Telegramy. 


(Telegramy agencji Wat z dnia 8 maja.) 


Skutari w płomieniach. 

WIEDEŃ. Nadeszła tu dziś około pół- 
nocy wiadomość, że Skutari stoi w plo- 
mieniach + 

Pożar wybuchnął odrazu w kilku miej” 
scach. 

Przypuszczają, że ogień podłożyłi opu 
szczający twierdzę czarnogórey. 

Wiatr pożar rozszerza i wprost unie- 
możliwia ratunek. 


Ludność w popłochu ucieka do wsi 
okolicznych. 

LONDYN. -Skutari gwałtownie płonie. 

Pożar połączony jest z niezwykłą wi- 
churą i burzą. 

W mieście katastrofa za katastrofą. 

Sąrzą, że jest to akt zemsty że stro- 
ny czajdegórców. 

Turcja i Austrja. 


PETERSBURG, Według otrzymanych 
tu wiadomości, Turcja zaproponowała Austrji 
przywileje w Azii Mniejszej, obiecując przy- 


tem zrzeczenie ię Albanji, jeżeli Austrja po: 
prze Turje na konferencji pokojowej. 


Książe Albanjis 
WIEDEN. Księciem Albanji zostać ma 
ks, Willeln szedzki. 
* Albanja na razie nie ma otrzymać kon- 
stytucji. 
Konferencja ambasadorów. 


PETERSBURG, Konferencja ambasado- 
rów w Londynie na posiedzeniu onegiajszem 
rozważała wewnętrzną organizację Ałbauji, 
która ma posiaduć rząd autonomiczny pod 
protektoratem 'Luroji.  Zandarmecja i policja 
ma się składać z belgów, szwajcarów i szwe- 
dów. Kontrola wielkich mocarstw. Pożycz- 
kn międzynarodowa dla Albanji, przyczem 
zaliczkę ma wydać Avstrja i Włochy. Sądy 
mają być urządzone na wzór istniejących w 
Egipcie. 

LONDYN. Konferencja ambusadorów, 
odroczyla się do 20 b. m. O wynikach wezo- 
rajszegn posiedzenia brak szczegółów. Prey- 
puszczają, iż nie doszło do porozumienia, 

Wywiad u króla Mikołaja. 

WIEDEN. Specjalny korespondent do 
„N. Wien. Tag." miał w Cetynji posłacha- 
nie u króla Mikołaja, który oświadezył: 

„Z ciężkiem sercem i wbrew memu 
przekonaniu zdecydowałem się na ustąpie- 
nie ze Skutari, ale uczyniłem to w intere. 
sie utrzymania pokoju i aby dowieść mo- 
carstwom dobrych swych chęci; uczynitem 
to również powodowany miłością względem 
narodu czarnogórskiego, który potrzebuje 
pokoju-i tęskni do niego, po przebycin dlu- 
giej, ciężkiej i krwawej wojny; nadchodzą- 
ca pora robót w polu i zbliżających się 
żniw wymaga rak do pracy, mającej za- 
pewnić dobrobyt memu ludowi“, 


Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej 
Arcyksiążę Ferdynand. 

BERLIN. „Voss. Ztz.* zaprzecza wia- 
domości, jakoby arcyksiążę Ferdynand au- 
strjacki miał przybyć na zaślubiny  księż- 
niezki Lmizy w celu spotkania się z Mo- 
narchą rosyjskim. Arcyksiążę na ślubie nie 
będzie, nie jest bowiem spokrewniony ani 
z domem Hohenzolernów ani Kumberlandz- 
kim. Przybyeia jego należy się spodziewać 
dopiero w czerwcu z okazji 25-lecia rzą- 
dów cesarza Wilhelma. 

Gazeta zaprzecza dalej wiadomości, 
jakoby cesarz niemiecki Wilhelm miał się 
spotkać z cesarzem Franciszkiem Józefem 
w Iszlu. 


Zabiegi Watykanu. 

RZYM. Watykan zwrócił się do rządu 
bułgarskiego 4 propozycją utworzenia w 
Adrjanopolu stolicy biskupiej. Rząd buł- 
garski nie jest temu przeciwny. 

Korpus międzynarodowy. 

WIEDEN. Korpus międzynarodowy, 
jaki ma być wylądowany w Albanji, skła 
dać się będzie z 100 niemców, 300 angli- 
ków, 200 francuzów, 200 włochów i 200 
austrjaków—razem 1000 ludzi. 

Pochód wdów. 

CETYNJA, Orygiaaluę demonstrację t- 
rządziły w Cetynji kobiety. Koło 500 żon 
zabitych na wojnie żołnierzy pociąguęło w 
głębokiem milezeniu pod konak królewski, 
gdzie nie mówiąc ani ałówka, stały kilka go» 
dzin. Król kazał kobietom rozdawać pienią- 
dze, Kobiety pieniądze przyjęły Í następnie 
sozeszły się w niezmąconym spokoju i groe 
bowej ciszy. 

Skutari w płomieniach. 

BERLIN. Do dzisiejszej „Morgon Post" 
nadszedł z Cetyuji telegram, potwierdzający 
wiadomość o pożarze w Skutari. Ogień pow 
stał w „Wielkim Bazarze", który jest naj- 
większym gmachem w mieście. Akcja ra=- 
tunkowa pozostaje bez skutku, Straty kolo- 
salne. 

Przypuszozają, Że czarnogórey W wyko- 
naniu swej groźby podpalili miasto, aby po- 
zosiawić mocarstwom same zgliszcza, 

Terror rewolucyjny. 

NOWY JORK. Rewolucjoniści 
wysadzili w powietrze pociąg, wio- 
zący wojska rządowe. 250 żołnierzy, 
którzy wylecieli w powietrze zna- 
lazło śmierć, Pociąg został zdruz- 
gotany. 

Stan wojenny. 


KONSTANTYNOPOL. W Smyr- 
nie i okolicy ogłoszono stan wo- 
jenny. 


Strajk piekarzy. > 

PARYŻ. Jatro, w sobotę, w 

przeddzień świąt rozpoczyna się w 
Paryżu strajk piekarzy. 


Z osiainiej chwili. 


Pożar w fabryce. 
Dziś o godzinie 1 min. 5 po południu 
wybuchł og'eń w suszarni fabryki wyrobów 
wełnianych 8. Barcińskiego i S-ki przy ul. 
Tylnej nr. 6. Na ratunek przybyły w 20 mi- 
nut po wezwaniu 4 i 2 oddziały straży 
ogniowej, nie przystąpiły jednak do akcji, 
gdyż robotnicy sami ugasili ogień. Straty 
nieznaczne. 


Loterja. 


(Telefonem z Warszawy). 
Dziś, jako w l-ym dniu ciągnienia lo- 
terji klasycznej Królestwa Polskiego, 4-ej 
klasy, główne wygrane padły na następująca 


losy: 
10,000 rb. —nr. 5.223. 
4000 rls.—nr. 18.981. 
600 rb.—nr. 3.603, 13.730. 
300 rb.—nr. nr. 8.219, 12 344, 


12918, 18.840, 17.775, 20.962, 21,512, 


21.754, 22.960. 


Jwiąteny math. feotalowy. 


W poniedziałek dnia I2 maja grają 


Klika Grtżyw reprezentacyjna 


przeciw 


Lód. Klutowi Sportowe 


Początek o godz. 5 po południu 
Boisko Touring-Klubu, ul. Wodna Nè 4. 


Nr. 105, 


wiadomiła robotników, iż wobec napływu za- 
amówiej, fabryka czynną będzie odtąd pełne 
6 dni w tygodniu, 

Dotychezna fabryka czynną była tylko 5 
dni w tygodniu. 

Nowy teatr żydowski. 

"Teatr „Scala* przy ul. Cegielnianej wy 
dzierżawiony został na przeciąg lat dziewię- 
ciu od właściciela adw. przys. Kobylińskiego 
p. Adlerowi, artyście teatru żydowskiego. 
Pan Adler zamierza konkurować z p. Zande 
bergiem i otworzyć drugi w Łodzi teatr żar« 


gonowy. Czy nie zadużo? 
Nowe gimnazjum. 
Władze zatwierdziły nowe 7-klasowe 


gimnazjum żydowskie w Łodzi, które będzie 
otwarte od nowego roku szkolnego, 
Odznaczenie. 
P. Emanuel Bay, łodzianin, syn kan- 
tora synagogi, ukończył Petersburskie Kon= 
serwatorjam cum eximia laude, otrzymując 
wraz z dyplomem jako nagrodę fortepjan 
koncertowy. 
K oy w Łodzi. 
Niedzielne i poniedziałkowe, świąteczna 
przedstawienia miłośników sceny księstwa ło- 
wickiego w teatrze Wielkim,fwzbudziły nieby- 
wałe zainteresowanie w najszerszych warstwach 
naszej ludności, która jakby się zmówiła, 
by zgotować owacyjne przyjęcie artystycznej 
drużynie wieśniaków, 
Bilety są do nabycia w kasie teatru 
Wielkiego od g. 10 do 12 i od 3 pp. Spiesz- 
cie wszyscy! 


Że „Związku Majowego, 

W, sobotę dnia 3 b. m. w lokalu Tow. 
przy ulicy Piotrkowskiej 85, pod przewod- 
nietwem p. Pawła Foerstera, odbyło się 
posiedzenie członków komitetu „Związku 
Majówego* przy łódzkim oddziale Tow. o= 
pieki nad zwierzętami. 

Wyznaczono ostatecznie termin doro- 
cznej majówki dla członków Związku na 
dzień 17 b, m, a w razie niepogody na 
24 b. m. 

Uchwalono, że do dnia 11 maja nau- 
czyciele wiuni przedstawić spis dzieci, któ- 
re odznaczyły się w kierunku opiekowania 
się ptactwem podczas zimy i zwierzętami, 
z oznaczeniem ur, nr, biletów członkow= 
skich tych dzieci. 

Wyznaczono ostateczny termin na 
dzien 15 maja do przyjmowania zgłaszań 
nauczycieli, mających wziąć udział w ma- 
jówce i przedstawienia danych o Jiczbie 
dzieci zapisanych na wycieczkę. 

„Aliance Francaisett, 

W piątek, dn. 9:go b, m ea o godzinie 
B i pół wieczorem w sali Stowarzyszenia tae 
chuików przy ulicy Spacerowej M 21, odbę- 
dzie się odczyt p. Henri Vimard na temat: 
„Piotr Loti* malarz stron wschodnich, 

Odozjt ten ilustrowany będzie zdjęciami 
fptograficznemi pomników, pejzaży i typów, 
ziuejdujących sią'w dziełach pisarza, 

Ceny miejsc: 1 rnb. dla obcych z. ustę- 
pstwem 50 proc, dla członków Towarzystwa 
„Alliauce Francaise** 


Teatr „Modern. “i, 
Dziś ostatni raz demonstrowanym będzie 
wspaniały program, ua który się składają 


dramat z Życia współczesnego p. t. „W zło- 
tej 


pajęczynie”, 


maluj. patee kapitału, 


L faiie k ae aaa dada OZ BEL 
da* Wyspiañskiego od myśli z ciel- 
skich, nawrotem do „czystej* sztuki, co 


potwierdza dalsza twórczość zutora „We- 
sela“, 

To też idealistyczny „toast życia” 
wzniesiony nad gruzem i popiołem jest kona 
cepoją Polski samego Cezarego Jelłenty, 
wydobyłą z trzech omawianych poetów z 
dnżą domieszką własnego kruszen. Kon- 
cepcja la pozostaje w związku z całą ide- 
ologją Jellenty. Ideologja ta, wroga pesy- 
mizmowi, szlachetnie optymistyczna, zmu- 
sza go do naginania wszelkich dodatnich 
objawów seluki i myśli do jego własnych 
pomysłów, do pewnej wyłączności. Wielką 
umaje jedynie poezję prometejską. 

Legitymuje się często romantyzmem 
zwłaszcza Norwidem, a także Miz. 
kiewiezem, któremu spłaca dług wdzięcz- 
ności w sposób charakterystyczny dla 
wszystkich wybitnych pisarzy polskich („Pro- 
rocttwo Mickiewicza“), 

Swoją naczelną ideę nazywa Jellenta 
rrometeiamem; mimo skromności pattejsty= 
cznych nie jest to prometeizm w rodzaju 
Sbelley'«, o którym pięknie pisał Jellenta 
we „Wszechpoemacie*; nie jest to też nad- 
człowieczy antychryzm ucznia Zaralhustry, 
mle raczej „entuzjazm życia“, dążącego 

aż na „Grający szczyt* twórczego, afir- 
mującego się życia jednostki („Linie Hofe- 
ra”) oraz życia narodu i sztuki. („Tok e- 
nergji w poezji polskiej”), 

Dążność do sharmonizowania tej idei 
z chrystyanizmem jest bardzo wyraźna, 
Bkoro to się dokona, Jellenta zrealizuje 
może swoje pragnienie syntezy, stworzy 


poł 


„GAZETA ŁÓDZKA*—9 maja 1913 roku. 


straszną zemaste króla złota i śmierć tragicz- 
ną dwojga kochanków, 

++ Dragi dramat „Cynizm hazardu“ posia- 
da tragiczne momenty, napad bandyty, roz- 
paez gracza po przegraniu majątku i t. d. 
Piękna natura, oraz Śmieszne koiaedje „Ku- 
buá strażakiem, a zwłaszcza Radolti—wróg 
kobiet, w roli Józefa wstydliwego, uzupełnia” 
ja program trwający blisko 3 godziny, 

Ze szkoły dentystycznej. 

W środę rozpoczęły się w szkole den- 
tystycznej p. A. Zadiewicza egzaminy, któ- 
re trwać będą przez przeciąg miesiąca. Na 
egzamina przybył piotrkowski gubernjalny 
inspektor lekarski r. st. dr. Tiepliaszyn. 

Poszukiwanie spadkobierców. 

(d) Wydział hypoteczny piotrkowskiego 
sądu okręgowego poszukuje «spadkobierców 
następujących osób: 

Kazimierza i Józefy z Saadkowskich 
małż. Kwapińskich, Amalji Bartenbach z *do- 
mu Zaliss, Bajrecha Wołkowicza, Walentego 
Sokołowskiego, Wojciecha Augusta dwu 
imion Atteno vel Attenot, Augusta Folkers, 
leks Kaczki, Szyrsi Sztejna, Edmunda i Fran- 
ciszki z Ociepiów małż, Kubisa, Feliksa Bo- 
rowskiego, Arona Horna, Bali-Racheli vel Sa- 
lomei Silberstein, z domu Kon, Wojciecha 
Wartalskiego, Franciszka Rodswalda, Micha- 
ła Szydziaka, Bogumiła Kuroa, Stanisława 
Fogla, Stanisława Froncalą i Antoniego Leo- 
na 2im. Krzywańskiego. 

Częstochowski powiatowy wydział po« 
szukuje spadkobierców poniższych: 

Fajgli Helman z domu Zimnawoda, Ju- 
Jjana Pawła 2 ira. Fridesa, Władysławy Ję- 
drzejewiez, z domu Lipińskiej i Władysława 
Juljana 2 im. Rzepczyńskiego, oraz nowora- 
domski pow. wydział hypoteczny — Mikołaja 
Nowackiego, Mendla Fajermana i Lewka Gel- 
barda, 

Nagroda z Berlina. 

(b) W roku 1910 w Mysłowicach doko- 
nano napadu na bank, przyczem zabito kasje- 
ra banku Anioła, Złoczyńcy zbiegli do Kró- 
lestwa. 

Do stwierdzenia osobistości i aresztowa= 
nia jednego z rabusiów przyczyniła się wiele 
łódzka policja. Dyrekcja policji w Berlinie 
obecnie nadesłała 300 m»rek nagrody dla 
pom. naczelnika wydziału śledczego p. Woło- 
darskiego za trudy poniesione przy stwier- 
dzeniu osobistości aresztowanego zbója Stani= 
sława Bednarza vel Stokowskiego. 

Naganna oszczędnośk, 

Nieraz nawoływaliśny czytelników na- 
szych do oszczędności, nigdy jednak nie mio- 
liśmy na myśli obywatela p. Jaukln Szere- 
szewskiego, właściciela domu X 88 przy ml. 
Widzewskiej, który w tych istotnie ciężkich 
Czasach stosuje zupełnie niewłaść wy system 
oszczędnościowy. 

Żałując grosza „kamienieznikowego”, p. 
Sz, nie poleca wywozić nieczystości ze swego 
gęsto zaludnionego domu, lecz wylewa je 
wprost na ulicę, Zwracamy uwagę p. Sza 
że uproszczona ta czynuość może go narazić 


na konflikt z komisją policyjno-sanitarną, któ- 
ra, stosując karę, pozbawi go znacznej części 
jego „uieczystych* oszczędności, 

Kto winien- 
nr. 38, 


Zamieszkała przy ul. Średniej 
Sura Rottbera zawiadomiła policje, 
"ZEE SER DĘBE oj TTW FRA 
asna syntezę, zasadniczo zzodna z roman- 
zmem polskim, choć ra bliższą Wag- 
nerówi, którego wpływ na Jellentę zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, 

Czemże więc jest Jellenta jako 
tyk? 

Jeśli już koniecznie trzeba kłasyfiko- 
waé, należałoby go nazwać subjektywistą, 
tylko że wyraz ten nie wiele mówi; sub= 
jektywistą jest kaźdy artysta. Właściwie 
nie jest to krytyk, ale „syntetyk*, jak on 
samby się zupełnie określil. Odrębność je* 
go polega na tem, że uprawia krytykę ja- 
ko sztukę, Ale nie jest to „krytyka dla 
krytyki”, raczej już „sztuka dla sztuki". 

Ktoś określił filozofję jako naukę, 
której przedmiotem B% inte nauki, Z wię- 
ksza słusznością można powiedzieć, że dla 
krytyki jako sztuki inne sztuki są materja- 
łem, jak glina dla rzeźbiarza, albo jak ż 
cie codzienne dla powieściopisarza, 

Taka jest krytyka Jellenty. Postawio- 
ny sobie postulat krytyki twórczej spałnia 
w taki sposób, że robi wrażenie muzyka, 
który pragnie wszechstronnego wypowie- 
dzenia. Nie jest impreejonisią, podstawą 
jego sztuki jest kompozycja muzyczna. 

Oczywiście tego rodzaju sztuka jest 
trudniejsza do zrezumienia niż jakakolwiek 
inna, wymaga bardzo wyrafinowanej wra- 
liwości estetycznej, raczej muzycznej niź 
literackiej. 


kry- 


daj przechodząc ulicą Południową, okało da- 
mu ur. 28 spotkał ją mąż jej Henoch, z któ- 
rym nie żyje juź od 8 lat i począł ją napn- 
stować, wobee czego ona wbiegła da bramy 
tegeż domu, gdzie za nią podążył jej mąż. 
W czasie szamotania się mąż jej Hevoch 
Rotberg wyciągnął jeiz kieszeni 500 rb, w 
gotowiźnie, 

"Jegoż samego dnia Henoch Rotberg,za= 
mieszkały pray ul. Cegielnianej ur. 40, za- 
wiademił pelicję że wyżej wspomniana żona 
jego Sura, w przeciągu 4 tygodni skradła 
mu 1886 rb. 50 kop. w gotowiźnie, weksle 
na sumę 1302 rb. 52 kop. towar wartości 
2100 rb; kwit na odebranie z banku 534 
rb, 20 kop. i inne rzeczy, wszystko ogólnej 
wartości 5824 ruble 62 kop. 

Kto w danym wypadku winien, czy mąż 
czy żona i kto ma rację, wyświetli ńiewątpli- 
wie śledztwo, 

Bratobójstwona tle romantycznem. 

(b) Wczoraj wieczorem zamieszkałe: 
go przy ulicy Ciemnej nr. 54 Franciszka 
Kaczmarka, odwiedził brat stryjeczny Józef 
Kaczmarek, 28 lat, zamieszkały przy ulicy 
Złotej nr. 8, 

Kiedy po godzinie 9 Józef Kaczmarek 
chciał iść do domu, Fr. K. wyszedł go od- 
prowadzić. 

Przed domem podeszło do nich towa- 
rzystwo, złożone z ich brata stryjecznego 
Stanisława Kaczmarka, 23 lat, zamieszka* 
łego we wsi Juljanów, gm. Radogoszcz, 
Stanisława Nowaka, 26 lot i Marjanny Sta- 
niszewskiej, 19 lat. 

Pomiędzy Kaczmarkami i resztą spot- 
kanych na ulicy wynikła sprzeczka, w Cza- 
sie której Stanisław Kaczmarek dobył z 
kieszeni nóż i rzucił się z takowym na 
Józefa K., który widząc to uciekł do mie- 
szkania Franciszka K. dokąd podążył za 
nim St. K, i reszta napastników. 

W mieszkaniu Stanisław K. rzucił się 
na Józefa i zadał mu ranę w serce, tak iż 
ten padł trupem na miejscu, 

Kiedy wówczas do mieszkania swego 
wbiegł na pomoc napadniętemu Franciszek 
I., zabójca rzucił slę na niego z nożem, 
lecz szczęśliwym zbiegiem 0%: i ni 
ranił go, natomiast porznął ną nim mary- 
narkę, 

Dokonawszy krwawego dzieła, Stani- 


sław K. wybiegł na ulicę, gdzie połączył 
się ze swą kompanją i zbiegł razem z 
nimi, 


Przybyły ma miejsce lekarz F cgotówia 
ratunkowego zastał już tylka Iripu. 

Zawiadomione natychmiast a rowyż- 
szym wladze policyjne, zabójcę, jak tów- 
nież i resztę tego towarzysiwa na jednej 
z ulic aresztowały, 


Dramat małżeński. 

(b) Przy ulicy Drewnowskiej nr. 102 
mieszkało małżeństwo Juljusz i Emma Mau= 
tajowie. 

Od dłuższego czasu mąż zaczął pić iza= 
niedbywać dom, « gdy żona robiła mu z tes 
go powodu wymówki, Mnutaj bił ją tak, że 
nieszczęśliwa kobieta, razem « wychowankiem 
swym zmuszona była szukać przytułku u ob= 
cych ludzi, 

Gdy wezoraj Mantnjowa przyszła do mę« 
ża, aby zabrać rzeczy, rozwścieczony małżo« 
nek chwycił wielki nóż rzeźnicki i zadał nim 
biednej kobiecie straszliwy cios w szyję, 
przyczem przekręciwszy uóż w ranie, rozpła- 
tał jej ciało aż do łopatki, 

Nieszczęśliwa oblewając się krwią wy- 
biegła z krzykiem na korytarz, gdzie ją z rąk 
męża uwolnili lokatorowie, poczem odwiozio- 
no ją do 2-go cyrkułu policyjnego, gdzia 
przybyły lekarz Pogotowia udzielił pierwszej 
pomocy. 

Mantajową w stanie groźnym odwiozło 
Pogotowie rutunkowe do szpitala Poznań- 
skich. 

Zbrodniczy mąż zdołał zbiedz. Poszukuje 
go policja. 


Rabunek, 
(b) Wezoryj do kancelarji 1 cyrkułu 
policyjnego zgłosiła się zamieszkała przy ul. 
Wolborskiej ur, 36, Malka Zineerman i wnio- 
sta zażalenie, że niejaki Henoch-Lejzor Płoc- 
ki spadł na nią na ul, Wolborskiej i zrabo- 
wat portmonetkę z pieniędzmi, z którą zbiegł, 
Wszelkie poszukiwanią policji w celu odszu- 
kanjo rabusia nie dały żednych wyników. 
fheudany rabunek. 
(b) Onegduj jeden z agentów policji śled- 
czej posłyszsł na rogu ui. Franciszkańskiej í 
Brzezińskiej, rozpaczliwa wołania o pomoc, 
jednocześnie zauważył trzech uciekających w 
ulicę Franciszkańską, którzy vamimo nawoty= 
wań nie chieti wię tetrzymeć, Na cdgłos 
kilku strzałów dumnych wówezns przez ajenta, 
jeden z uwiekających zattwymał się, dwaj 
drudzy zdołał zbiedz. 
* Zamach na mienie dziennikarza, 
(d) We wsi Kały, gm. Radogoszcz przy 
szosie Aleksandrowskiej w domu Klimeckie- 
go, nieznani złoczyacy zakradli się do kcmó- 


rek Gottharda Hermana współpracownika „N. 
Lodzer Zeitung," skąd skradli drobiu warto- 
Ści kilkadziesiąt rb., między tem 2 rasowe 
koguty „Orpiugtony* żółte po 40 rb. 9 por- 
tjer z altany, kury, gołębie i inne rzeczy. 
Połów wydziału śledczzgo. 
(b) Agenci wydziału śledczego ubi 
głych dwóch nocy dokonali obławy i rowizji 
w różnych częściach miasta, Aresztowano 
kilkadziesiąt osób, pomiędzy któremi znajduje 
się niejaki Władysław Rolkowiak, który przed 
dwoma laty, służąa w wojsku w Pskowie, 
wespół z niejakim Lamonowskim okradł ka- 
sę pułkową, Antoni Burgaud, oskarżony 0 
systematyczną kradzież, i Autoni Mielczarek 
oskarżony o kradzież z fabryki Jaukla Korn- 
bluma przy ul. Koustantynowskiej ur. 10 
Aresztowanie złodzieja. 
(b) Onegdaj w nocy agent policji śled- 
czej, przechodząc ulicą Aleksandrowska 
zauważył trzech drabów, niosących tłonoki. 
Na widok agenta nieznajomi rzucili się do 
ucjeczki. Pogonił za nimi agent i jednego 
z nich zatrzymał, 
Aresztowany jest to pobytowy złodziej 
Eugienjusz Kanelerzewski, 30 lat, odebrane 
zaś od niego rzeczy skradzione zostały z 


mieszkania Władysława Kopy przy ulicy 
Nowaka nr, 21. K, nie chce wydać swych 
towarzyszy, 


Kradzież. 

(b) Wczoraj w nocy z mieszkania Śta- 
nisława Chiżyńskiego przy ul. Rzgowskiej 
ur. 46, nieznani złodzieje za pomocą wyła- 
mania zamku skradli różne rzeczy wartości 
467 rb. 

Aresztowany jest to Józef Owsiak 24 1, 
pozostający od dłuższego czasu bez zajęcia. 
Dochodzenie wyjaśniło, ża Owsiak z towa- 
rzyszami napadł na Szulima Jacentowskiego i 
grożąc nożem zażądał wydania pieniędzy, 
gdy J, zaczął się opierać rabusię próbowali 
zdjąć mu z palców pierścionki. 

Echa pożaru. 

Dowiadujemy się, że jakkolwiek do ognia, 
który wybuchł w środę po południu w skła- 
dzie żyrardowskim, przybyły aż trzy oddziały 
straży ogniowej, to alarm ten był zupełnie 
ubyteczny, gdyż w piwnicy od rzuconego z 
góry przez okno tlącego się papierosa, zapa- 
lity się tylko papiery i „ofiarą” płomieni pa- 
dlo tylka kilka próżnych pudeł i pudełek, 
Do dalszych oddziałów skladu ogień wcale się 
nie przedostał, 

Pożary. 

Wezoraj o godz. 1 i pół po południu za- 
wezwano straż na ulicą Suwulską pod X 6, 
gdzie zapaliły się składy wełny Braci Wei- 
bert., IV oddział straży ugosił ogień w prze- 
ciągu pół godziby, przez co straty i tak 
zuaczne, nie doszły do większych rozmiarów. 

O godz. 10 wieczorem znpaliły się ko- 
mórki ze słomą w domu prey ul. Główaej 
pod ur, 65, IV oddział straży ochot, i mi 
ska straż ugasiła ogień w przeciągu kilku 
minut, poczem udano się na ulicę Targowa 
pod M 71, gdzie również paliła- się sloma. 

godz, 2 w nocy zapaliły sią  stejnie 
przy ul. Radwańskiej, gdzie spłonęło 8 koni, 
cztery zaś wyratowrno. Nad ugaszeniem gro- 
żnego pożaru pracowały II, IV i VIII oddział 
przez 3 godziny. 

Strsty znaczne. 

— Oparzenie. 

(ex) Franciszka Sama została w środę 
ohlaua przez nieostrożność czajnikiem wody 
gorącej, 

Pogotowie przewiozło ją do szpitala Po- 
znańsl ich. 

— Wagły zgon. 

(rx) Na Placu Kościelwym zmarł w éro- 
dọ człowiek lat skoto 40 z nazwiska nie- 
znany, przyczyna śmierci również nieznana, 


— Pobicie. 
(ex) Majster fabryczny , Leon Klimecki 
uderzony został w środę tępem narzędziem 


w głowę, przyczem otrzymał silne uderzeńie 
w prawą rękę, którą się zasłonił, 

— Upadek z huśtawki. 

(ex) Boles Gołąbezak spadł wozoraj z 
huśtawki tak nieszczęśliwie, że uległ złama- 
nin prawej nogi. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala An- 
ny-Marji. 

— Śmiertelne rany. 

(ex) Franciszek Suchewski uderzony z0» 
stał wczoraj nożem w szyję i serce, Pogoto- 
wie -zastało trupa, 

— Młodociany rycerz noża. 

(ex) Antoś Kuznek uderzony został wozo- 
raj przez swego rówieśnika nożem w brzóch. 
Antosia w stanie groźnym przewiozło Pogo- 
towie do szpitala św. Aleksandra, 


— Możem. 
(ex) Nožem zadano wozoraj o godzinie 
l-ej w mocy ŹŻminie Mentsj trzy rany w 


plecy. 

— (ex) Nożem nderzono wczoraj w gło- 
wę Szmula Feinkinda, który o godzz 1 m, 50 
przechodził ulicą Łagiewnicką. 


re. DOR, 


UZETA LOUJZKA 


Skrzynka do listów. 
Wielce Szanowna Redskejo | 

Korzystając z życziiwości Sean. Radske 
cji ośmielam się prosić o udzielenie mi ła- 
skawie małego kącika w łamach Szau, Pisma 
dla skreślenia kilku słów podziękowania za 
miłe i serdeczne poparcie mojego teatru. 

— Opuszozając placówkę kulturalną, jaką 
był teatr Popularny w Łedzi pod moją firmą 
poczuwam się do miłego obowiązku złożenia 
najserdeczniejszego podziękowania tym wszyst- 
kim, którzy tak chętmie i życzłiwie popierali 
scenę polską, a tem samem przyczynili się do 
ugruntowania jej podwałiu. 

Przez trzy sezony teatr Popularny, pro- 
wadzony pod moją firmą, dał możność prze» 
konania się że praca uczciwa znajdzie zawsze 
poparcie i uznanie; to też okoliczności, które 
mnie zmuszają na rok jeden usunąć się z Ho- 
dzi, pozostawiają żał w sercu głęboki i ser- 
deczny, a jedyną osłodą, która opromienia te 
smutne chwile rozstania, jest nadzieja po- 
wrotu! 

Raz jeszcze dziękując 
za sympątję, życzliwość i 
mi „Bóg zapłać*, mówię: 
dzenia ! 


Wam wszystkim 
poparcia słowa- 
do miłego wis 


Andrzej Mielewski. 
dyrektor teatru Popularnego w Łodzi 


Informacje handlowe. 


Zmiany w konjunkturach przemy« 
ałowych. 


Gdy w ostatnim kwartale r. 1912 ho- 
ryzont polityczny zachmurzył się, ekono- 
miści przepowiadali osłabienie konjunktur 
przemysłowych międzynarodowych. Wojna 
pomimo tych ostrzeżeń wybuchła, a prze: 
powiełnie niestety zaczęły się sprawdzać. 


Bymptematy pogorszenia konjunktur już 
wystąpiły. Najpierw wszędzie zachwiały 
się ceny na rynku żelaznym, a popyt na 
wyroby zaczyna się zmniejszać. 

Oczywiście w objawach tych dużą rolę 
grają momenty psychelogiczne. Wytwórcy 
poddali się pesymiemowi, który paraliżo- 
wać zaczyna przedsiębierezość. Działalność 
założycielska słabnie; drożyzna i brak go- 
towizny oczywiście objaw ten potęgują. W 
Niemczech np' w ciągu lutego nie powsta- 
ło żadne nowe tow. akcyjne w 17 gałę- 
ziach przemysłu; nowych kapitałów w lw- 
tym r. b. wpłynęło do przemysłu przeszło 
$ razy mniej, niż w tym samym czasie r. 
1912. 

Analogiczne objawy dadzą się uwyda- 
tnić i w przemyśle Państwa Rosyjskiego. 
Wojna przeciągnęła i/zaostrzyła przesilenie 
w przemyśle bawełnianym, 

Pokup na rynku żelaza cokołwiek 0- 
słabł, chociaż ceny nie ujawniają tendencji 
zniżkowej. Wysokie ceny mogą spotęgować 
depresję przez zmniejszenie pokupu. 


Sport. 


Wczorajszy match drużyn reprezentacyj- 
nych mie ściągnął tak licznej publiczności, 
ani też nie wywołał tego zainteresowania 
wśród zwolenników piłki nożnej, jak” matche 
o mistrzostwo, mimo, że udział wzięli wybra- 
ni gracze, którzy bronić mieli kolorów Łodzi 
przeciw drużynie Wnoker g Lipska. Świad= 
czy to, że nasi sportameni Błabo się orjentu+ 
ja, do jekich celów sport dążyć powinien. Bo 
przecież gra o punkty jest rzeczą drugorzę- 
dną. O ile odziło o przebieg gry, to 
była ona również zajmującą a nawet piękniej- 
szą od już rozegranych oraz pozbawioną zu- 
połnie cech starć brutalnych, 


pecjalny 


Katalogi darmo. 


FA wągry usuwa ra 

W tnia cerę 
zielma 2 du elefon Ne 9. 

4 Dzielna 38 4 Telefon Ne 14-9 KREM 

AÀ FILJE: Spacerowa No 13. Cena za stoik 50 kop. 
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AA « €ebniki i flence do wiosennego sudzeńia w do 

cy borowych odmianach. ot 

ŻA Z szacunkiem W. Salwa. c R e dkay 

(R Ceuy nirkie, Ceny nizkie stępcy we wszystkich miastach po- 


SE GSGEESEGSEGGEES<<CSEGE 


który gra szafirem bez zmiany igły, nie zdj 
nu i wyboru piękaych z 


Membrana Pathé do gramofonu 


= ~ tyko 5 roli koncertowa alinjowa 10 rabii. 


Przy zamówieniu podać średnicę rurki; 


Łódź, ul. Piotrkowska Nir. 118, 


Jeżeli się posiada aparat przestarzalej kon- 
strucji do grania iglami 
tami zniszczonemi już po krótkiem użyciu. 


Każdej chwili 
wartościowym; 


tem na 


£ć niema sobie równych, 


Piltetonów 


Reperacje najtaniej. 


szukiwani. 
Łódź, 


2 


52-2 


stalowemi, 


można Go uu 


czynić aparztem naprawde 


przerąkia= 


jąc go jąc go bardzo małym kosz= 


ając płyta pod względem siły, czystości to- 


== 


Telefon 19-09. 


opaleniznę, plamy, pryszcze, 


ajpoważniejszych a 
eszkodliwy i najlepszy B 


Paczka 16 koj: Za- 
skład: Karola 26 


próba, to jędnak osiągnięto zupełnie sukces 
moralny, gdyż w zawodach tych uważali 
wszyscy gracze za kolegów sportowych: przy- 
jaciół a mie wrogów. 

Gra przybrała charakter wałki Ł. K. 8. 
przeciw inuym klubom, gdyż w jednej draży= 
nie było aż 9 członków Ł. K. 8. i dlatego 
była bardzo interesującą od początku do koń- 
oa, Obie drużyny stwarzały przeciwnikom 
wiele pięknych i niebezpiecznych momentów, 
załoga jednak pierwsza była więcej zgrana 
i szła energiczniej do ataku. Pierwsza poło- 
wa zakończyła się w stosunku 2:1 dla dra- 
żyny, w której przeważał KŁ, K. 8. Druga 
połowa natomiast, dałęko goręteza, mimo to 
zaważe poprawna, dała początkową przewagę 
drużynie drugiej, którapo pięknych atakach uzy: 
skoje dwa punkty, Kilkanaście minut przed 
końcem gry wyrównuje drużyna pierwsza 
strzelając bramkę trzecią a zaraz potem usy- 
skuje przewagę, która utrzymała się do koń- 
ca. Ostateczny rezultat 4:3, Sędziował p. 
Mentzel. B. M. 
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LÓDZKIEJ 7-KLASOWEJ 


ZGROMADZENIA KUPCÓW 


(Dzielna Nr. 58). 


niniejszym podaje do wiadomości osób zainteresowanych, iż egzaminy przedwaka- 
cyjne do klas wstępnych I, II i III-ej odbywać się będą 23, 24 i 26 maja r. b. o 


godz. 3 po południu. 


1ozpoczną sią 27 sierpnia o godz. 9 rano, 


je kancelarja Szkoły. 


Egaaminy powakacyjne do wszystkich klas, w których będą wolne miejsca 


Podania o przyjęcie wraz z załączeniem metryki w całkowitym wypisie, 
świadectwa pochodzenia, świadectwa szczepienia ospy, oraz 10 rb. kaucji przyjmu- 
Tamże do nabycia program Szkoły. 
Oprócz przedmiotów obowiązkowych, objętych programem, nożniowie klasy 
5, 6 i 7-ej mogą mieć wykładaną łaciną i naukę stenografji, 


'oocogoooQoooo9OoQ9Q922008O8 


Obszerny lokal 


więdni na skład apteczny lub na skład 
farb i chomikalji (dotychczas mieści się apteka) 
jest do wynajęcia od Lgo lipca b. r. Wiadomość 
na miejsca przy nl. Brzezińskiej 2 róg Placu 


Kościelnego, u stróża. _ 167-3-1 


bwieźo wyszła z druku i jest do nabycia 
broszurka 
Hermana Chajkina 


„OPARY WIRTOOLOSTWA” 


czyli W pogoni za sławą 
Skład główny w księgarni A. Straucha 
Dzielna 16, Cena 15 kop. 1648-1 


OS999998 


SZKOŁY HANDLOWEJ 


171—2—1 


z ply- 


340—3--1 


H wykończenie podług 
miary 


2 prima materjału 


Palta f(etnie 


dubeitowe przody 145° 


1852 


ykałnie i udelika- 


z | matecjału 


i 76 kop. 
kładach apteczn. 


Piotrkowska 100. 


Żądać 


W. KN APSKI. 


Wiadomość Zielona 11 u adw. 
tel. 12-18. Tamże wiadom. © pensjonacie dla dzieci i młodzieży, 


Eleganckie garnitury 
1550 1250 Fi 
21°18" 


2250 


Schmechel I Rosner 


Sklad wyrobów z fabryki 


raca THONET 


przeniesiony na 
AWROT RE 2. 


Stacja klimatyczna Inowłódz nad Pilicą 


Letnie mieszkania umeblowane 


W lasach Spafskich, lekarz, apteka, sklep spożywczy, forte- 
pian tennis, kąpiele 1zeczne, ciepłe. 


Szosa do samego miej- 
przys. Birencewejga m. 8-6 


1308—8—1 


Bezpłatne 


szczepienie ospy 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 


Do, zpzzedsnia pianino, bardzo tanio. 
Wisdomoś: Plac Kościelny 4, u 
p. Boksenberga. 


aginęły losy Warszawskiej loterji 

16005, 11503 
i karta od pa 
ydann z rzeźni miejskiej, 
za wynagrodzeniem Michał 
Obora, Hrabiowska 3 m. 35, Zastrze: 
żenie zrobione. 1194 


3—1 


Jęgecy Hejduk zgubił paszport, wy- 
dany z gminy Bętków pow. brze- 
zińskiego gub. piotrkowskiej, 1192-1 
Pisino do sprzedauia, nowe, tanio, 
Tuljusza Nr. 19, stroż wskaże, 
1199-9-1 
16— 
Oferty 


biura la$ 
ny. 


otrzebny chłopiec 
17 z porządnoj 
składać osobiście ulica 
Nr. 17 m. 1t o 8 wiecz. 


pezetatnie, bo bez 
nauczy się każdy sam 
ko, gruntownie na Bamoue: 
snera po tn 

miecku, rosyjsku. Nakłed autora Zło- 
ta 6, Warszawa. Zeszyt I 


nauczyciela 


two, prąd- 
ch Reus 


łe sią bezpłatnie. 
Do sprzedania powiat wem 
przy stacji kolejowej, |glko pół- 


torej godziny koleją od Łodzi, dom 
piętrowy z dużym ogrodem owo- 
cowym. Miasto nad rzeką. Wia- 
domość: Łódź, Przejazd Nr.35 m, 5 


A SRE Ii PE ty e AL 


My 


la koncertowa. 


| 


Choroby dzieci 


KOM 


rednia A£ 2. 

Specjalista chorób skómych i wene- 

rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 
i włosów). 

Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w. 

BO>3>9335335883982593933953539 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska A% 35, 
Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 — 11 r, i 5 — 7 po poł, w nie- 
dziele od 10—11 r. 711—2—4 


poi kc zwi WARE zzż 
Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przemiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miernei bakterjolog. wydzielin i krwi 
w leborstorjum własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


Orkiestra koncertowa „,Sextet” 


Krótka Me I (Grand Hotel). 
Ostatni dzień wielkiego sensacyjnego programu. 


po o gat. JK ZAK PROCRANO. 


Dyrekcja S. Śliwiński. 
Najlepszy sextet muzyczny. 


miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. 
Choroby chirurgiczne Dr. 
Choroby kebiece Dr, M. 


Choroby oczu Dr. B. DONCHIN 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Pi 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


„GAZETA ŁÓDZKA* —9 Maja 1913 r. 6 


Pierwsza Lecznica lekarzy 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13, 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


AA 


Dyrekcja T. Sołtyk. 


Dy w zie 


natura 


specjalistów 


1!/+—2!/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


PARIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na sy 
Wszelkie analizy lekarskie i che= 
miczne: moczu,.plwocin (grużlicy) 
krwi, wydz m dróg moczo» 
płciowych, wody, mleka i t. d 
OEEGEGEEDDDDESECESEEECEEG 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Na 2. 
Telefon % 13-59. 

Choroby skórne, włosów, wos 
neryczne, moczopłciowe i nie» 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 152-6 


aginął paszport wydany 
i gistrat łódzki, na imię 
czyńskiego. 


rzez ma- 
ozefa Ku- 


codziennie od 1—2 po poł. 
M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
iątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


Porada 50 kop- 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HĄTA 606, 


Se Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 


wiecz., dla dam osobna poczekalnia 

od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 

3393393>9933>3225333333993D939 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od. g, 11 — 12 rano i od 6 

o 


pół po 
w wiedziele i święta of 16-11 rano 


pał zna Dan rze DLS TY saa 
D? sprzedania tanio willa murowana 
z ogrodem owocowym ne trzech 


morgach w Piotrkowie. Wiadomość: 


Piotrków ul. Kaliska Nr. 7 m. 9. 
0 


rs Dziś w piątek ostatni raz 


prawa kapitana ROBERTA SCOTI 


DO BIEGUNA POLUDNIOWEGO 


Zdjęcie z natury z ekspedycji naukowej w 3 częściach. 
między innemi f 


W szponach zazdlość 


Początek o godzinie 4-ej po południu. 
DROZSZY ROA DARE ACAR 


CYNIZM HAZARD | 
| Rudolfi wróg kobiet | llbnó strzżakiem | 


W ZŁOTEJ PAJĘCZYNIE| 


dramat w 2 częściach z życia współczesnego. 


Tylko dziś w piątek d. 9 maja 1913 roku 
W naturalnych kolorach 


Dramat życiowy w 3-ch aktach w wyk, ` 
artystów Komedji Francuskiej z panną Gabryelą Robinne 


„Czarna Hrabina“. 


MAKS LINDER w komedji „Matżeństwa bez teściowych“‘. 


Tygodnik B-ci Pathe — kronika bieżąca i wiele inn 


wypadki 
ostatnich 


Tygodni Gaumont -* 
Babi ukradł ło + 


wspaniały dra- 
mat w 2-ch 
częściach. 


PO.F5A8 TSN 
tragedja w 3 akt. przy fi 
udz. p.Tomsona I Harrisona $ 


wyborna komedja bardzo komiczny 


Nad program: 


Program trwa 2 i pół 


godziny. 


w głów. 
roli 


ych obrazów. 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do li-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 
Tel: 16-85 907—12 


pole z kilku pokojów sprzedam ta- 
nio. Spacerowa 27—6.  1168-3-L 


potrzebny chłopiec 18 letni do skła. 
du aptecznego. Wiadomość w Ad- 
ministracji, 1190—8—1 
otrzebny chłopiec na posyłki, Wia- 
domość w Administracji 
1191--3—1 


A WIOSNĄ! X A WIOSNA! 3% A 
Jh. 22329999% OSEEE<<<Ee zA 
A < [RF Perfumerja TER SA 
AÀ (7) hurtowo i detalicznie A A 
NIEJ Piotrkowska 115. Tel. 21-79, = A 
A EJ Na wiosenny sezon przygotowałem wielki zapas A 
A fijołków: A Pudry różne i kosmetyki, AJ 
AN 1) Polski fijołek IÀ Mydła toaletowe, A 
PN 2) Alpejski fijołak A Wody kwiatowe. A 
A 3) Violette de Parme. Wody kolońskie. /Ń 
PA Skład główny Masy do podtóg „Jaśniej słońca. A 
A Mydła do prania. A 
PN CENY UMIARKOWANE. A 
(S POLECA SIĘ Szanownej Publiczności D. Markus. KJ 


Ulica Główna 17. 


MAGAZYN GALANTERJI 
S. MORAWSKI,  wtopzi. 


ul. GŁÓWNA 17, (między Piotrkowską i Mikołajewską) 
POLECA ARTYKUŁY DAMSKIE: p. 
Bieliznę, combinations nowego krojt, fartuszki, gipiury szwajcarskie, gorsety” 
grzebienie, iluzje, kołnierzyki gipiurowe, koronki, mydełka tualetowe, parasol 
ki, perfumy, pończochy, portmonetki, pudry, rękawiczki skórkowe, trykoto 
we i jedwabne, tiule, torebki, staniczki, szale gazowe, jedwabne i koronko. 
we, trykoty, letnie. woałki, żaboty i. t p, oraz odnośne artykuły dziecinne 
ARTYKUŁY MĘSKIE: 
Chusteczki białe i jedwabne kolorowe, kalosze, koszule białe pikowe zefiro- 
we i kolorowe, kołnierzyki (20 fasonów), krawaty, laski, mankiety, parasole, | 
pasy, rękawiczki zamszowe i trykotowe, skarpetki, spinki, szelki i t, p. 


BESZEESE 


Ulica Główna 17. BODDESES 


Ulica Główna 17. Ulica Główna I7. 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a 


